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UWIADO MIENIE.
Biuro Assessora C. K. Cenzury, prze­

niesiono zostało z ulicy Sławkowskiej na 
Szczepańską  do Domu pod Nr. 369  na 
drugiem piętrze. — Wchodzi się szklan- 
nemi drzwiami przez ganek po lewej 
ręce.

W iadom ości zagran iczn e.

—  P aryż  14 Lipca. —
Dziś spodziewają się p o w ro tu  rodziny k ró ­

lewskiej z D reux .
W edług JSational, pan Karol T es te ,  syn 

oskarżonego e x -m in is l r a ,  podał się do dymi- 
syi jako  referendarz w  izbie obrachunkowej, o- 
raz wręczył panu  Sauzet sw ą  dymisyę, jaho 
depu tow any .

K o n t r -a d m ira ł  L ap lace ,  który dowodzi 
f iancuzką stacyą w  Vntyllach i w zatoce me- 
xykańsk ie j ,  otrzymał rozkaz powrócenia do 
Francyi.

Zapew nia ją ,  że gab ine t  w  d w a  tygodnie 
po ogłoszeniu p raw a  o pożyczce 350 milio­
n ó w  f ra n k ó w ,  myśli zaciągnąć pierwszą po­
życzkę 150 milionów  f r a n k ó w , by przez to 
p rze rw ać  ażyo te rs tw o ,  k tóre  zwykle w  takim 
razie ma miejsce.

W iadom ości z prowincyi o przvszłym żni­
wie brzmią ciągle nader pom yślnie,  dla tego 
pszenica i żyto praw ie  wszędzie i tak spadło, 
tylko owies w  górę poszedł,  albowiem  spo­
dziewają się ledwo przecięciowego żniwa i to 
w  gatunku bardzo poślednim.

Rząd miał otrzymać od jenera ła  B edeau  
szczegółowe sp raw ozdanie  o ostatnich wypad- 
kach w  M aroko i o p o w ita n iu  A bd-el-Kadera 
przeciw cesarzowi. Jenera ł  zarazem żąda in- 
strukcyi jak  ma postąpić , jeżeli zażądają ze 
strony Maroko in terwencyi.  A lbow iem  wyko­
nanie tego działania razem z cesarzem M a ro ­
ko zniszczyłoby na zawsze siłę A bd-el-Kadera

i zrobiłoby granicę Algieryi od strony Maroko 
daleko pewniejszą. Na rozkaz ministra ma­
rynarki ma z Algieru do T u lonu  wypłynąć 
kilka okrętów.

—  Londyn  14 Lipca. —
Globe ogłosił dziś s tanowcze uwiadomienie, 

że pa r lam en t  w  dniu 22 w  czw artek  osobiście 
przez królowę odroczonym zostanie.

W iadom ości z okręgów lr landyi przyrzeka­
ją  wszędzie nader  obfity zbiór wszystkich ga­
tu n k ó w  zboża sądząc po zbiorach na polu. 
Kartofle także są wolne od choroby , która je 
w  obu  osta tn ich  latach niszczyła.

— D nia  15 Lipca. —
W  przyszłą sobotę 17 b m. ma się odbyć 

rada  m in is tró w ,  na którćj zna jdow ać się bę­
dą wszyscy ministrowie gabinetow i.  Zapewne 
rozb ie raną  tam będzie mowa tronow a nrzy o d ­
roczeniu p a r la m en tu ,  które nastąpi dnia 22 
b. m

W e d łu g  uwiadom ienie danego przez lorda 
Jo h n  R ussel,  s tatua x ięcia  W ellingtona na sku ­
tek żądania xięcia , teraz stanowczo umiesz­
czoną zostanie na łuku  tryumfalnym.

Obsercer d o n o s i , że obiad ministeryalny w  
G re en w ic h ,  zwany W h i te - B a i t - D in e r ,  po k tó ­
rym natychmiast odroczenie parlam entu  n as tę ­
pu je ,  będzie miał miejsce 21 b. m.

Aktorowi S heridanow i K now les  naznaczo­
no pensyę 100 f. szt.

W e d łu g  doniesień pana H enderson  , ajenta 
właścicieli pap ierów  hiszpańskich w  Madrycie, 
hiszpański minister sk a rb u ,  pan Salamanca, 
miał podać projekt zamiany całego długu hisz­
pańskiego na 3 proc. pap iery ,  przyrzekając 
procen t zahypotekować najpewniej na docho­
dach państwa wedle zredukowanćj stopy p ro-  
centowćj. W  dniu  15 projekt ten ma być szcze­
gółowo rozbierany na posiedzeniu właścicieli 
pap ierów  hiszpańskich w  London-Tavern .

Lord Palm erston ma zamiar ak redy tow ać 
ajenta dyplomatycznego przy królow ćj wyspy 
M adagaskar i wejść z tąż wr przyjazne s tosun­
ki.
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W e d le  ogłoszonych dopiero dokum entów  
u rzę d o w y c h ,  m arynarka angielska skiada się z 
2  adm irałów  floty, 30 adm ira łów , 45 wice 
adm ira łów , 75 kon tr  ad m ira łó w ,  561 kapita­
nów  879 ko m e n d an tó w ,  2400 . poruczników, 
387 naczelników osad okrętów  1 klasy, 132 
drugiój klasy, 340 s te rn ików , 594 lekarzy ,4 6 2  
u rzędn ików  rachunkow ych ,  255 urzędników 
40 tysięcy m ajtków , 2000 chłopców ok rę to ­
w ych ,  12,500 żołnierzy marynarki. E ta t  m a­
rynarki obejmuje 678 okrętów  wojennych od 
1 do 120 dział silnych, pom iędzytem i 1 6 5 pa­
ros ta tków  o sile 150 do 750 koni.

Z otwartego teraz u rzędow nie  testam entu  
Daniela 0 'C o n n e l  pokazuje się ,  iż majątek je­
go nie wynosił naw e t  25,000 f, szt. Dla s e ­
kretarza zgromadzenia repealu a swego do b re ­
go przyjaciela pana Ray zostawił 1000 f. szt.

R aporta  o żniwie w  ogóle i o kartoflach 
ciągle brzm ią bardzo pomyślnie, ceny spadają 
szybko. Niedaw.iO jeszcze w  Cork ton kuku ­

rydzy kosz tow ał 19 f. szt., a dziś go można 
dostać za 10 do 11 f. szt.

Times mówi że tyle razy ostrzegał w łaści­
cieli pap ie iów  zagranicznych rzą d o w y c h ,  by 
swycn pretensyi na papiery rio w e zmieniać nie 
pozw olili ,  iż teraz nie myśli pow tarzać  dow o­
d ó w  na korzyść właścicieli pap ierów  hiszpań­
sk ich ,  którzy właśnie mają się zebrać dla na­
radzenia  się nad podobnymże projektem.

Tutejszy konsul portugalski,  na skutek po­
lecenia posła swego n a r o d u , piśmiennie ogło­
s i ł ,  że dziś O porto  zostaje o tw artćm  dla han­
dlu i że blokada jego us ta je .— Parostatkiem 
Cambria przybył tutaj z W ashingtonu  o d w o ­
łany  poseł angielski przy Stanach Zjednoczo­
nych pan Packenham .

—  M adryt 9 Lipca. —
Otrzymaliśmy wiadom ości z O porto  do 1 

lipca. W ojska  hiszpańskie zajmują się odb ie­
ran iem  bron i,  am unicy i,  oraz innych sprzę tów  
w o jskow ych ,  które wojska jun ty  po domach 
pozostaw ia ły ; jenera ł  Concha w ezw a ł  m arszał­
ka Saldanha o przysłanie mu oficerów do o -  
debran ia  tych przedm iotów . Przeszło 2,000 
osób otrzymało paszporla z pow ro tem  do kra­
ju  rodzinnego. W  dniu 30 czerw ca je n e ra ł  
C oncha w ydał do mieszkańców proklamacyę, 
w  którćj oświadcza i m , że nigdy nie będą  te- 

o żałow ać, że na ich m u rach  pow iew a  sztan- 
ar Kastylii.

Hiszpański hrygadyer O rtega, który u d a łs ię d o  
m iasta  w dn iu  29  czerw ca  w  towarzystw ie 
portugalskich  oficerów sz tabow ych ,  dla u rzą­
dzenia wejścia wojsk do m ias ta ,  o małe nie 
był zam ordow anym  przez lud wzburzony; tak­
że przy wejściu  h iszpanów  miały miejsca w zbu­
rz e n ia ;  dano kilka strza łów  na boku .  Tym ­
czasem listy oficerów hiszpańskich z Oporto 
donoszą ,  że lud w  O porto  nie może się dość 
wydziwdć postaw ie  wojska hiszpańskiego i że 
wszyscy pragną połączenia z Hiszpanią. R o z­
maici portugalscy oficerowie zaprosili ow ego 
brygadyera na śniadanie i tam pomiędzy inne-

mi wznoszono zdrow ia  : „Niech żyje H iszpa­
nia! Niuch żyje Półwysep połączony !“ Tu te j­
sze minisleryalne dzienniki tryumfują z tego 
w y p a d k u :  „Nie mogliśmy, m ów ią oni w al­
czyć przeciw sp raw ie ,  która była w  gruncie 
rzeczy naszą i naszych współobywateli .  Rząd 
także pośpieszył się z m ianow aniem  jenerała  
C oncha ,  który tćj rzeczy dokonał nie w ycią­
gając oręża i zaw ar ł  z pow stańcam i tak  dla 
nich korzystną um ow ę, grandem 1 klasy i m a rg ra ­
b ią de Duero  , w  czem z r ó » n a ł  go z xięciem 
W elling tonem , który jak  w iad o m o ,  ten sam 
ty tuł otrzymał od króla Jana Y I ,  na pam iąt­
kę krw aw ćj bitwy.

Oprócz tego je n e ra ł-k a p i tan o w ie  E s trem a-  
duryi i Galicyi w  nadgrodę za wyświadczone 
usługi ozdobionemi zostali wielkim krzyżem 
orderu  Sgo F erd y n an d a ,  najwyższy hiszpański 
order w o jskow y ,  a ośmiu brygadyerów zosta­
ło m ianowanych jenera ł-m a jo ra .r i ' , jakkolw iek 
przed dw om a tygodniami wyszło pos tanow ie­
n ie ,  że tylko w  czasach wojennych można d a ­
w a ć  nominacye wyżćj na s topień brygadyera. 
Zapew ne inny deki et  p o s ta n o w i , że naród znaj­
do w a ł  się w  wojnie z ju n tą  w  Oporto. Hisz­
pański poseł w  L izbonie pan d’A ylon ,  otrzy­
m ał wielki krzyż o rderu  K aro la  U lgo .  K iedy 
tutejszy rząd ,  oddaje tak św ie tne  nagrody za 
postępow anie  jenera ła  Concha ,  otrzymano tu ­
taj pod dniem 3 w iadom ość ,  że kró low a por­
tugalska odm ów iła  zatwierdzenie konwencyi 
zawartej z ju n tą  O porto  a reprezentanci trzech 
m ocars tw  nie tylko się przychylają do tego, 
ale już  ułożyli pomiędzy sobą p ro to k u łw  my­
śli rządu portugalskiego. Jeżeli to się p o tw ie r ­
dzi ,  w ów czas je n e ra ł  Concha z pow odu  d a­
nych junc ie  w  O porto  przyrzeczeń a więcćj 
jeszcze rząd tu te jszy ,  zda jdow ać się b ę d z ie w  
dziwnym położeniu względem portugalskiego.

Akcye tak niby doskonale opariego banku  
Sgo F e rd y n an d a ,  przedwczoraj w jednym  d m a  
spadły o 16 p rocen t ;  3 -nrocentow e spadły 
wczoraj na 2 6 J  zapew ne spadną w kró tce  do 
2 0 ;  zaś pięcio procen tow e stoją 1 7 | .

—  Rzym  6 Lipca. —
W czoraj Oieiec Sty wręczył profesorowi J. 

Calandrelli ,  dyrek. o b se rw a to ryum w  Bolonii, 
patent otw arcia Acudemia dei L in c e izniesio 1 
nćj za Grzegorza X V I , a te raz  zn o w u  do ży­
cia przywołanej.  Papież m ianow ał  do nićjoO 
cz łonków , i dodał dawnych cz łonków  tćj aka­
dem ii ,  którzy po większćj części byli w m n e-  
mi jćj rozw ią zan ia , jako  nadkomplelnych kandy­
datów .

W  tymże dn iu  progresiści urządzili obiad  
przy Torre  de! Q u in lo ,  na którym zna jdow a­
ło się 2000 osób z T ransiaverei M onte  i Re- 
gola.

Rzymski dziennik Mondo Illnstrato  opo­
w iada  następujący piękny szczegół o Papieżu. 
„Pew ien  bogaty obywatel rzymski życzył s o ­
b ie jednego  z swoich dw óch  synów  zrobić 
uniw ersa lnym  dziedzicem m a ją tk u ,  pod tym 
w a ru n k ie m ,  aby tenże niejakąś część tego m a­
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ją tku  kościołowi odstąpił; obadwaj synowie 
zaś ułożyli się między sobą podzielić się ró ­
w n o  ojcowskim majątkiem , jakikolwiekbąć bę­
dzie testam ent. Ojciec rozgniewany tym za­
m ysłem , robi pota jem nie te s tam en i,  w  którym 
obu  synom zapisuje tylko małą su m ę ,  a całą 
resz tę  majątku tem u k a p ła n o w i , który tego dnia 
w  którym się będzie odbyw ać żałobne nabo ­
żeństw o za jego duszę,  w  tymże samym ko­
ściele przypadkiem pierw szą mszę mieć będzie. 
T en te s ta m e u t  złożył u jednego z notaryuszów  . 
W k ró tc e  p o tć m , za zejściem jego ze świata, 
rozp ieczętow ał notaryusz tes tam ent i zdziwio­
ny szczególnością treści,  zaniósł go do Papie­
ża. Byłoto już  późno w  wieczór gdy Pius 
IX  przeczytał ten tes tam en t,  a że już nazajutrz 
przed południem miało się odpraw iać  żałobne 
n ab o ż eń s tw o ,  w ięc  jeszcze przededniem pospie­
szył do k o ś c io ła , kazał sobie otworzyć drzwi, 
i odp raw ił  pierwszą m szę,  nim którykolwiek 
inny kapłan wszedł do kościoła- Zostawszy 
w  taki sposob praw nym  spadkobiercą zm arłe­
g o ,  odstąpił natychmiast całą pomienioną spu­
ściznę obu synom.*

K R O L  L U D W I K - F I L I P .
Kiedym pierwszy raz w idz ia ł  xięcia Orleań­

sk ieg o ,  dzisiaj króla Francuzów, szedł lekkim kro­
kiem , z miną m icszczanina-szlachcica,  do promu 
na Twickenliam. B yło  to w piękny dzień lipco­
w y .  Tamiza toczyła spokojnie świetnie sw e  wody.  
N ad brzegiem stało grono szszęśliwych mieszczan,  
w y sz ły c l)  z wiejskiego mieszkania przeobrażonego  
poznuij w  rozległy  hotel,  a miejscami m knęły  po 
w o d zie ,  jafc czarodziejskie ł ó d k i ,  w y kwintne c z ó ł ­
na B ich m ond u, pe łne  n im f pięknych i zalotnych 
wioślarzy. W dzięczne łąk i  T w ickenham u ,  w zgó­
rza K ichm ondu, most jego klassyczny, szlachetne  
i pyszne łabędz ie ,  ryby czasami po nad wodę w y ­
skakujące , albo igrające w przezroczystym jój k ry ­
sz tale,  złociste promienie s łońca ,  świeży wietrzyk  
potrząsający liściem i nadymający kilka białych  
* agJ‘ > gęsty cień drzew r o z ło ży s ty ch ,  płaszczyzny  
kwiatami ubarwione , to g łów nie  zajmowało mnie 
W bogatyrn krajobrazie do koła roztoczonym. Ma­
ł o  też zw azałem  kto hyc  może mój towarzysz na 
promie.

„Otóż O rleans ,  rzekł właściciel starej
ł o d z i ,  akcentem dowodzącym  jak obojętne mu jest 
wymawianie imion francuzkich. Skoro siądzie do  
ł o d z i ,  odbijemy ; tak więc trochę cierpliwości, moi 
młodzi panowie.'* Prawda że  trzech m łodzieńców  
rów nie  jak ja roztrzepanych, od kwadransa cze ­
k a ło  aby przewoźuik raczył  ich  przeprawić na 
drugą stronę, i nitnajchętniój s łuchali  łagodnych  
przedstawień innego passażera , dojrzałego już w ie ­
k u ,  który w y d a w a ł  się bogatym kupcem zawsze 
W dobrym humorze. Skoro xią'żę w stąpił  na prom,  
kupiec zdjął  kapelusz, a my m ło d z ież ,  powstaliś­
m y z uśmiechem bardzo przyjaznym . X ią żę  ró­
w nie  grzecznie pow iedz ia ł ,  że  spodziewa się iżeś -  
m y me dłu go  czekali na niego. X ią ż ę  miał  na 
sobie ubiór letni i wiejski;  nie było ani przesady

ani wyszukania w jego obejściu, i przypominam 
sobie doskonale ż e , kiedyśmy przybyli do drugie­
go brzegu, rozradował serce stan go przewoźnika,  
dawszy p ó ł  szylinga srebrem , kiedy my, jakom ło-  
d z i ,  zapłaciliśmy tylko po miedzianem penny, bo 
tyle się od nas ściśle za przewóz należało.

X iążę  Orleans pierwszy w y s ia d ł  na ląd, a czy  
to obsunęła mu się noga , czy stracił rów no-w agę  
przez kołysanie się statku , spadł mu kapelusz. 
Poczciwy kupiec,  który niedawno niecierpliwość  
naszą naganiał,  szed ł zaraz za xięciem , podniósł  
kapelusz i p o d a ł ,  powtarza jąc z uszanowaniem s ła ­
wny wiersz Szekspira z M acbeta:

„Kiedyś królem będziesz."
X ią żę  doskonale zrozumiał i cytacyę i zastoso­

wanie ; śnrał się serdecznie, szczerze śc isnął  za 
rękę poczciwego mieszczana Londyńskiego , poszedł  
z nim kilka kroków i oddalił  się. Pierwszy raz 
przypomniałem sobie tę scenę ,  kiedy przed w y ­
padkami lipcowemi l8 3 o  r. Karol Xty zagajając 
posiedzenia izb ,  upuścił swój kapelusz z piórami. 
X ią żę  Orleański pooniósł go a poda|ąo ki nlowi, kre­
wnemu swemu ugiął kolana i powiedział: „Spodzie­
wam się ,  że  W . K. M- długo jeszcze pożyjesz i 
nosić go będziesz." A przecież jemu przeznacze­
nie kazało nakryć g ło w ę  królewskim kapeluszem. 
W iele  lat up ły n ę ło  od dnia w którym spotkałem 
w  Twickenliam przyszłego króla Francuzów; lecz 
zdaje mi się że jeszcze widzę pięknego wówczas  
x'ęci« , grzecznego ,  uprzejmego , m iłego , doskona­
łego  dżentclm ana, czekającego cierpliwie spełnie­
nia najwyższych w y ro kó w ,  a tymczasem orli swój 
wzrok wodzącego po wszystkiem , co nad liiem i 
k oło  niego było.

Trzebaby tomy napisać żeby opowiedzieć zu­
p e łn ą  histnryę cz ło w iek a ,  który od lat siedmna-  
stu po tak rozlicznych losu k o le jach , zachował  
Francyę od anarchii: lecz nie teraz pora pisania 
tój historyi i apoteozy. Przedstawię tedy czytelni­
kom tylko szereg obrazów, ukazując kolejno cię­
cia de V *lo is ,  xięcia de Chartres ,  i xcia Orleanu.

W  braku innych zalet ,  tę mam niezawodnie, 
że prawdzie wiernym będę,' bo pragnę opowiadać  
nie zaś podchlebiać ; chociaż wszystko co powiem  
o królu Ludwiku-Filip ie  z w ła sn y ch  osobistych  
biorę wspomnień. Król Francuzów jest znamieni­
tym monarchą , lecz okoliczności sprzyjały nieza­
wodnie rozwinięciu jego wielkich przymiotów. N ad­
zwyczajne jego ż y c ie ;  odznacza się zaś mądrością,  
taktem, trafnością w korzystaniu z w ypadków , któ­
ry chby mierny um ysł  ani pojąć ani uchw ycić  nie 
nmiał. Dość mam wiadomości do tej históryi, i 
chcę wypowiedzióć  wszystko co wiem. Zaczynam  
więc bez dalszój przem owy.

X I Ą Ż ą  D F  C H A R T R E S .
Po śmierci lego xięcia O rleańsk iego , którego 

. intryga z pania de Montcsson dała pow ód do nie­
jednej potwarzy, a który ożen ił  się z nią późnić) 
sk ry c ie ,  x iążę  de Chartres ,  wnuk jego przybrał  
nazwisko xięcia O rleanu , a teraźniejszy król Fran­
cuzów wnuk jego ,  nazywany xięciem de Yalois, 
został xciem de Chartres. Trudno zaprzeczyć w p ły ­
wu przykładów  i nauk w  rodzinach x iążęcych  
jak i w każdych innych. Ojciec Ludwika-Filipa  
b y ł  młodzianem ż y w y m ,  dowcipnym wikwintnyun; 
lecz guwerner jego ,  hrabia Pont -  Saint-Maurice,  
czu w ał  tylko nad trzema punktami jego w y ch o w a ­
nia; pragnął żeby h y ł  ugrzeczniony, żeby m ia ł  
układne obejście i ton  dobry. Nie troszczy ł  się 
bynajmniej o ukształcenie um ysłu i jego serca. 
Próżno pod takim jak brabia guw ernerem , nau-
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czyciel, xiądz A larr, zachęcał ucznia do nauki i 
myślenia. LudwiK-Filip lubi przecież opowiadać 
anegdoty o swoim o jcu , które moralny jego cha- 
raKter w korzystniejszym stawiają świetle, lubo ży­
wo nagania polityczne jego postępowanie. Jedną 
tylko tu przytoczymy: (D .  c. n.)

PRZYJECHALI DO KRAKOW A.

O d dn ia  3o do dnia  3 i  L ip ca .
Darowski Boles ław ob., Pietrzykowska Marya

oh., Sc hur ck  J a n ,  Drochnj ewski  Marcel l i  oh., Bo­
rowska J u l ia ,  Rosnowski X aw erv  ob., Kuczkowski  
P a w e ł ,  Piasecki Felix ob., z Galicy i ; —  Briick 
W ilch e lm ,  z Pruss.

W y je c h a li  % K rakow a .

Załuski Zygmunt hr., do G i l icy i ;  —  Micha­
ło w sk i  A d a m , do P o lsk i; —  Schmidt W ilchelm ,  
Gruszecki W ła d y s ła w  ob., Dachowska Genoyefa 
oh., Miihlrad Jan , Huss Magnus , Steffens , do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
W  Imieniu 

NAJJAŚNIEJSZEGO FERDYNANDA Igo 
Cesarza Austryi Króla etc.

Cesarsko-Królewski Trybunał Miastt Krako­
wa i Jego Okręgu wydał W yrok następujący: 

Działo się w Krakowie w uomu 
W ładz Sądowych na Audyencyi publi­
cznej Ces. Król. Trybunaln Miasta Kra­
kowa i Jego Okręgu dnia trzydzieste­
gô  Lipca tysiąc ośmset czter tiestego 
siódmego roku.

Wydział III.
O b e c n i :

Czernicki Sędz ia Prezvdujący,

£ ± 7 - ' i
Syktowski Pisarz.

(podpisano) J. Czernicki, Syktowski.
W skutek oświadczeuia Kupca Micbała Sta- 

towskiego przez podanie na dniu dzisiejszym 
do Nr. 3088. Dziennika Trybunału uczynione, 
Źe je s t  w stanie n iewypłacalności, obok czego 
złożył klucze w raz  z Inwentarzem Dillans ma­
ją tku  swego obejmującym.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ
Na zasadzie Art. 5. oraz postępując w po­

rządku Art. 13. 18. 19. i 21. Kod. Handlów. 
Koiegi IV. handel pod firmą Michała S la to w -  
skiego w Krakowie w Gminie 1. Sukiennicach 
istniejący za upadły z dniem dzisiejszym ogła­
sza , przyłożenie pieczęci na całym majątku u- 
padłego postanawia i o dopełnienie tej czynno­
ści Ces. Król. Sąd Pokoju Okręgu I. M. Kra­
kow a w z y w a ,  osobę upadłego pod baczne oko 
Ces. Król. Dyrekcyi Policyi M. Krakowa odda­
j e ,  Kuratorami upadłości PP. Józefa Rotermond 
kupca i obywatela M. Krakowa i Adama G o-  
łemberskiego Adwokata mianuje, ua Kommissa- 
r z a  upadłości z grona swego Sędziego Krzy­
żanowskiego w yznacza,  i wyrok swój p rze z  
pisma publiczne ogłosić postanawia.

Wpis tymczasowo złp. dwadzieścia ustana­
wia , który po zrealizowaniu massy, prz .de-  
wszystkiem opłacony być ma.

Osądzono w pierwszej la s lancyi z e x e k u -  
cyą tymczasową bez kaucyi.

(podpisano) J. C zernicki, Syktowski.
Zaleca i rozkazuje w s z y s tk a  Komornikom etc. 

(podpisano) J. C zernicki, Syktowski.

Zgodność niniejszego odpisu z Wyrokiem 
oryginalnym zaświadcza

Pisarz Ces. Król Trybunału M. Krakowa i 
Jego Okręgu Syktowski. (Ir.)

Nro  7080.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  zastosowaniu się do Artykułu 12 ustawy 

Hypoteczuej z roku 1844go, w zywa mających 
prawo do spadku po ś. p. Karolu W awrzeckim  
pozostałego, składającego s ię ,  mianowicie z 
summy złotych polskich 40C, na realności pod 
L. 5 6 7 /8  w Gminie 5 Miasta Krakowa poło­
żonej , zahypotekowanój, aby z stósownemi 
dowodami zgiosili się do Trybunału w terminie 
miesięcy t r z e c b , po upływie bowiem lego okre­
su czasu, spadek rzeczony zgłaszającym się 
sukcessorom Maryannie, Antoninie i Juliannie 
córkom, tudzież Wojciechowi synowi zm arłe­
go przyznanym zostanie.

Kraków dnia 7 Stycznia 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J .  Pareński.
( I r  ) Z. Sekretarz P. Burzyński.

Nro  3844.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek wniesionej prośby przez Macieja 

i Katarzynę Papiezów małżonków, w imieniu 
swem i rodzeństwa swego działających , o p rzy­
znanie im spadku po ś. p. Agnieszce Zawiszo- 
wej ich matce pozostałego, z połowy domu N. 
132 w gminie VIII. M. Krakowa na Kleparzu, 
składającego s ię ,  C. K. Trybunał po wysłucha­
niu wniosku C. K .’ P ro k u ra to ra , ua zasadzę 
Art. 12 ust. Hip. z r. 1844, w zyw a wszyst­
kich prawa do spadku tego mieć mogących, a- 
by się z takowemi w terminie 3ch miesięcy do 
Trybunału zgłosili, po upływie bov.icm tego 
terminu spadek powołany zgłaszającym się p rzy ­
znany zostanie.

Kraków dnie 22  Czerwca 1847 r.
Sędzia Prezyduiący 

Brzeziński.
(3r.)  Z . Sekretarz P. Burzyński.


